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W iadomości krajowe.
Z  B e r l  i n a , dnia 16 L ipca .

N ,  Król raczył  najhskawiej byłego P e lnom oi  
cnika dworu ,  sp rawującego in te r e sa w  Z j e d n o ­
czonych Stanach'  p ó łn oc ne j  Ameryk i  , Radzcę  
R e ge nc y jn eg o  v. N  i e d  e r s t  e t t e  r ,  mianować  
swoim Kons u le m w Warszawie  i potwie rdze ­
n ie  na tę godno ść  naj iaskawiej  własnoręcznie 
podpisać.

N.  Król  raczył najłaskawrej P lebana  W  u 1’- 
f e r t  w H e m e r ;  w obwodzie r egency jnym Arns -  
b e r g ,  zaszczycić o r d e r em  Orła  Czerwonego 4.. 
klassy.

Kandyda t  Notarya tu , ,  J a k o b  M i ł n c h e n  
miano wan y  został No ta ryuszem w obwodzie 
Sądu P ok o ju  R h a u n e n ,  obwodzie Sądu Z ie ­
miańskiego T ry j e r , z  p rze zna cz en iem zamie ­
szkiwania w R h a uń en ;

Gene ra lny  Konsul  w W a r s z a w i e ,  Radzca 
R f g e n c y jn y  v. N i e d e r s t e  t t e r  wyjechał  stąd 
do Poznan ia .
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W iadomości zagraniczne.
R  o s s y ci'.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 3. Lipca.
Przez najwyższy rozkaz dz ienny d. 8. Cz er ­

wca:- Gesa rz  J e go m o ść ,  odwiedziwszy,  K ro n ­

stadt  w dniach 6. i 8' teraźniejszego Cze rwcay, 
oświadcza Najwyższe Sw-e z a d o w o l n i e n i e ' 
Kronsztadzkiemu Woje-nntm-u G u b ern a t o ro ­
wi , Vice -Admira lowi  Rożnowu-,  za porządek,,  
dostrzeżony- przi-z J e g o  Cesarską- M-ość w m ie ­
ście; Kapi t anowi -nad  por tem Kronszradzkim,,  
K o n t r - A d m i r a ł o w i  Su szc zow u,  za porządek,,  
zna lez iony  w porcie i ma gaz yn ac h ,  N acz e l n i ­
kowi mor-skiej. artylleryi w K r o n s z t a d z i e G e ­
nera l  Majorowi P r im o ,  za porządek i dobre u- 
trzy-manie pow ie rzonych  j e m u  części;- D-yrek­
torów i D ep a r t am e n tu  Budownic ze go  m o r ­
skiej części ,  Gene ra ł  Porucznikowi  Kacbon ie-  
r o w i ,  i Bud owniczemu Kronsztadzkiej  cyta­
del i ,  Podpułkownikowi I-nżenierów , B u l i on o ­
wi,  za dostateczne wykonan ie  robot  w tej-cy­
tadeli! i ładnośó robót  uskutecznio-nych w tej? 
budowli .  Dowó dzc y  u c z t b n e g o  morskiego'  
ekw-ipażu Kapitanowi 1, rangi  Koch insowi ,  i 
do w od zą ce m u  n ie ranże rowaną . jego  rotą Kapi ­
tanowi  Poruczn ikowi Wojejkowi  2,  za odzna-  
czający się porządek ,  dost rzeżony przez J e g o j 
Cesar ską Mość przy odwiedzeniu  tej rot-y,- 

P rzez  najwyższe Dyplomata  pod dn iem 361 
Maja , - najłaskawiej mianowani  kawalerami or.-,  
de ru  S. Wło dz i m ie r za  a klassy. 'Genera ł -Ma-  
jo r ow ie :  Naczelnik X dywizyi huza rów Paszkoty 
2 ,  za odznaczające się męstwo i roz t ropne r o z ­
porządzen ie  w bitwie z Polskierni  buntownika .
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tm d. 4. W r z e śn ia  1831 r. i N acze ln ik  artylle-  s łoń ca  wycia} Ib rah im  Basza rozkaz do sztu-r-
r y i  4 o d w o d o w e g o  k o r p u s u  j a z d y  S am o j łó w ,  
n a  ok aza n i e  s z c z e g ó l n e g o  z a d o w o l n i e n i a  J .  C,  
M . ź  o dz n acz a j ące go  s ię m ę z t w a  i wa lecznośc i ,  
o k a z a n y c h  w b i t wach  z P o l s k im i  b u n t o w n i k a ­
m i  d.  10.  i 12. W r z e ś n i a  1831. r, o r a z  R z e c z y ­
wis ty R a d c a  S t a n u  K r ę b o w s k i ,  w n a d g r o d ę  
od zn ac za j ą c e j  s i ę  go r l iwośc i  i p r a c y ,  okaza ­
n y c h  p rzy  u ł o ź a n i u  u s t aw  dla  ś z p i t a l ó w ,  ko n -  
f i r m o w a n y c h  p r z e z  J .  C.  M.  d. 11.  Mar ca  1828 
r .  o r d e r u  S. S t a n i s ł a w a  2 s t o p n i a ,  d n i a  7. 
C ze rw ca .

D n i a  23.  M a j a ,  u m a r ł  w O r l e ,  s z a n o w n y  z  
lat  i z a s ł u g ,  V i c e  P r e z y d e n t  O r ł o w s k i e g o  K o ­
m i t e t u  O p ie k i  W i ę z i e ń ,  Rad ca  S t a n u  i K a w a ­
l e r ,  P io t r  A l e x i t j e w i c z  J e r m o ł o w , o j c i ec  z n a ­
j o m e g o  w E u r o p i e  z  t a l e n tó w  swoich  G e n e r a ł a  
J e r m o ł o w a .

T  u r  c y a.
P o d ł u g  w iadom oś c i  n a  d n iu  7. L i p c a  z A l e -  

jcandryi- ,  p r ze z  T ry e s t  d o  W i e d n i a  n a d es z ł yc h ,  
w z i ę ły  woj ska  I b r a h i m a  Baszy na d n i u  27. M a ­
j a  s z t u r m e m  tw ie rd z ę  St .  J e an  d ’A c r e .  —  P ó ­
ź n i e j s z y  bu l l e t yn  z A I e x a n d r y i ,  u m i e s z c z o n y  
w  d o s t r z e g a r z u  aus t ryack i rn  o o p e ra c y i  w o j e n ­
n e j  armi i  sy ry jsk i e j ,  z aw ie r a  n a s t ę p u j ą c e  o b ­
j a ś n i e n i a  w y d a rz e n i a  t e g o r

„ O d  sze śc iu  mie s i ęcy  by ła  tw ie r dz a  St.  J e a n  
d ’A c r e  p r z ez  wojska  p r z e z n a c z o n e  d o  ex pe dy -  
cy i  t e j ,  w o b l ę że n i u .  N a c z e l n y  d o w ó d z c a  
I b r a h i m  Basza  p os t a no w i ł  n a k o n i e c  g w a ł to ­
w n y m  s z t u r m e m  p o ło ż y ć  k on i e c  tej wyprawie .  
—• Na  d n i u  26. Ma j a  zw o ła w szy  G e n e r a ł ó w ,  
P u ł k o w n i k ó w ,  Sze fów  b a t a l i o n u ,  zrobi ł  n a ­
s t ę p u j ą c ą  dy sp o z y c y ą  : G e n e r a ł  b ry g ad y  A c h -  
m e t  Bej o d e b r a ł  r o z k a z ,  aby  z p i e rw s z ym  b a ­
t a l i o n e m  2. p u ł k u  w to w arz ys tw ie  pu ł ko wn ika  
l e g o ź  p u ł k u ,  u d e r zy ł  na  w y ło m  wieży  K a p u -  
b u r d s c b u ,  D r u g i  ba ta l ion  pod  d o w ó d z t w e m  
p o d p u ł k o w n i k a  t egoż  p u ł k u  miał  u d e rz y ć  n a ­
p r z ec iw ko  p i e r w s z eg o  n a  w y ł o m  N eb i - S a l e h ,  
a  t r z ec i  ba t a l i on  pod  d o w ó d z t w e m  O m e r - B e j a  
n a  os t atk i  w y ł o m  Z a w i e l i  m i a f  s i ę  podsuwać .  
C z w a r t e m u  ba t a l i on ow i  t ego  p u ł k u  n a k az a no ,  
a b y  stał  p o d  p i e r w s z y m  w y ł o m e m ,  dla d a n i a  
p o m o c y  w p o t r z e b n y m  razie .  Ba ta l i on  j o .  
p u ł k u  o t r z y m a ł  r o z k a z ,  ab y  n a  cze l e  swe go  
p u ł k o w n i k a ,  p o d  t r z e c im  w y ł o m e m  w-tym sa ­
m y m  ce lu  s tał .  I n n y  ba t a l i on  t e g oż  p u ł k u  
w y k o m ę n d e r o w a n o , ab y  ok o ł o  pó ł  do  I ,  po  
p ó ł n o c y ,  za ją ł  6ię t r a n s p o r t e m  d ra b i n  d o  p r zy ­
k o p ó w  w po b l i żu  wieży  K e r i m b u rd s c ł j u  z r o z ­
k a z e m ,  aby  t am chwi l i  p r z y p u s z c z e n i a  do  
s z t u r m u  ocz ek iwa ł .  O p r ó c z  t ego  r o z d a ł  j e ­
s zcze  rozm a i t e  i n n e  i n s t r u k c y e  o f f ce rom,  —- 
W  nocy z d. 26. n a  27.  da ły  b a t e r y e  o g n i a  do  
łw ie r dzy .  D n i a  27, z r a na  r a z e m  ze  w gc h od em

m u .  O d d z i a ł  w y k o m e r d e r o w a n y  d o  w y ł o m u  
Z a v i e h  o p a n o w a ł  na ty c h m ia s t  s za n i ec  i u m o c ­
n i ł  s i ę  w n i m .  O d d z i a ł  p r z e z n a c z o n y  na cz a ­
ty p r zy  w y ło m i e  K a p u b u r d s c h u  d o z n a ł  w ie l ­
k i e g o  o d p o r u  ze  s t r o n y  o b l ę ż o n y c h ,  z aczął  
s i ę  wa hać  i j uż  z a m ie r z a ł  s i ę  cof ać ,  g dy  w tętn 
d o w ó d z c a  n a c z e l n y , który to p o s t r z e g ł , d ob y ł  
pa ł a sza  i z a g ro z i ł ,  ż e t e g o ,  k tó ryby  tylko m y ­
ślał  o co f an iu  s i ę ,  na  mie j s cu  u b i j e ,  i p o p ę ­
dz i ł  go  p o t e m  n a p r z ó d ,  pojci s t a n ow i s k a  n i e  
za j ą ł  za w y ł o m e m .  O d d z i a ł  suku r su j ący  p r z y ­
śp i e sz y ł  m u  na  p o m o c ,  a pod cz a s  g d y  p i e r ­
wszy  o g n i e m  k a r a b i n o w y m  o b l ę ż o n y c h  do  c o ­
f ani a s ię p r z y m u s z a ł ,  d rug i  się j u ż  t y m c z a s e m  
o k o p y w a ł .  —  Z r o b i o n y  nap rz ec i w  N e b i  Sab h  
w y ł o m ,  o p a n o w a l i  o b l e g a j ąc i ,  zdo by l i  a r ­
m a t y  i m o ź d z i e r z e  pobl i ski ej  baszty.  —  
W  czasie gdy  na  w y ło m a c h  o b l ę ź e ń c y , k tó ­
ry c h  m o ż e  2000 b y ł o ,  z  n i e p r z y j a c i ó łm i  s i ę  
bi l i ,  ude r zy l i  j e s z cze  w p rz ec i ąg u  p ó ł t o r y  g o ­
dz i ny  po  t rzy r azy  na  w y ł o m  K a p u b u r d s c h u ,  
a l e  za  każdą  r az ą  p o t ę ż n i e  odparc i  zostali .  —■ 
P o d o b n i e ż  dz i a ło  s i ę  i p r z e d  w y ł o m e m  Z a ­
v i e h .  O g ie ń  ka r ab in o wy  i a r m a t n y  t rwa ł  
wc i ąż  j es zcze  p r zez  ki lku g o dz in .  — A ż  n a k o ­
n i e c  o ko ł o  4. godżi r ty  po p o ł u d n i u ,  z ro b i ł  ba ­
t a l i on  10. p u łk u  z s z a ń c a  Z a v i e h  tak g w a ł t o w n y  
atak na  o b l g ź e ń c ó w ,  źe się n a k o n i e c  p o d d a ć  
p r a g n ę l i . —  P r z e s t a n o  w ięc  t edy  st rzelać z o b u  
s t ron i na ty ch m ia s t  ok a z a ł a  s ię de p u l a c y a  ze  
s t r o n y ,  do  które j  o b l ę ź e ń c y  s i ę  s chron i l i ,  skła­
da j ąca  s i ę  z ki lka szefów ar t yleryi  , M u f t e g o ,  
I m a n  A b d u l l a h  B a sz y ,  i rzuci ła  s ię do  n ó g  
z w y c i ę z c y ,  ż e b rz ą c  o ła skę  j e g o ,  k tóry ich 
także  w s p a n i a ł o m y ś l n i e  ł a sk ą  swą  uda row a ł ,  
z a r ę cz y ł  im b e z p i e c z e ń s tw o  o so b i s t e ,  o c a l e n i e  
m a j ą t k u ,  i o d da ł  im n a w e t  ich w ła sn ą  b ro ń ,  
A b d u l l a h  Baszę  u d a r o w a ł  tylko życ i em .  P o ­
słał  z a r az  po  za c h o d z i e  s ł oń ca  G e n e r a ł a  b r y ­
ga dy  Se l im Beja  do  n i e g o ,  a o p ó ł n o c y  u d a ł  
s i ę  A b d u l l a h  Basza  w towarzys twie  sw eg o  Kia-  
ja do  n a c z e l n e g o  d o w ó d z c y  , k tó ry  go z u s z a ­
n o w a n i e m  p r z y n a l e ź n e m  W e z y r o w i  i w ie lką  
u p rz e j m o ś c i ą  powi ta ł .  O  w p ó ł  do  I .  po p ó ł ­
n o c y  wy jechal i  obaj  k o n n o  wraz z A d j u t a n t e t n  
W e z y r a  K ią j a ,  do  p a ł a c u ,  z n a jd u j ą c y m  s i ę za  
m i a s t e m ,  gdz i e  r e s z tę  n o c y  p r zepędz i l i .  —  
W o j s k a ,  k tó r e  do mias t a  w e sz ły ,  d o p u śc i ł y  
s i ę  bezp raw ia ,  jak to p o sp o l i c i e  p r zy  z d o b y w a ­
n i u  mias t  w o w y c h  s t r on ach  dziać  s ię z w y k ł o ;  
z r a b o w a n e  r zec zy  o d d a n o  j e d n a k  na za j u t r z  n a  
ro z k a z  n a c z e l n e g o  d o w ó d z c y  w ła śc i c i e lom.  — 
P o n i e w a ż  A d d u l ' a h  Basza  o ś w ia d c z y ł ,  ź e  ż y ­
czy łby  so b i e  ud a ć  s i ę  d o  E g i p t u ,  t edy  w y s ł a n o  
go  z G e n e r a ł e m  b ry g ad y  Se l im  Bej ,  d o  Kaiffa,  
i dn i a  29. M a j a  p o p ł y n ą ł  n a  s t a t ku  S ch ah b az -



92f

Dsehidad , który 2. C2erwca do zatoki Alexan- 
dryjskiej przypłynął. — Skoro tylko Wicekról
0 przybyciu A bdulah Baszy, został uwiadomio­
n y m ,  wysłał po niego szalupę ze swoim Ka- 
wedschi-Baszą. — A bdulah Basza, przyjecha­
wszy,, udał się natychmiast ze swym orszakiem 
do W ice-Króla, który go przyjął z uszanowa­
niem Wezyrowi p rzynaleźnem , i udarowa! go 
przebaczeniem. Stoi teraz w pałacu podle 
W icekróla, przeznaczonym dla obcych.”  — 
P o d łu g  wykazu tego bulle tynu, zginęło ze 
strony Egipcyan przy szturmowaniu twierdzy 
St. Jean d’A c r e ,  I pułkownik, 2 szefów bata­
lionowych, 2 adjutantow majorów, 3 kapita­
nów , 15 oficerów niższego s topn ia , 489 żoł­
n ierzy , ogółem 5,12 ludzi. Kannych byłor
1 pułkownik, x podpułkownik, 2 szefów bata­
l ionow ych , x  adj.utantów majorów, 8 kapita­
n ó w ,  47 oficerów niższego s to p n ia ,  1x368. 
żołnierzy; w ogólności 1429; ludzi.”

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 9, L ipca . 

Przedwczoraj odbył się w sali ceremonial­
nej w Schóobrunn uroczysty chrzest nowo na­
rodzonego syna J. C. M. Arcy Xięcia Franci­
szka Karola Austryackiego.

J .  C. M. Cesarz Austryacki spodziewany w 
powrocie z Inspruck , po zabawieniu przez kil­
ka dni u wód w Ischl , dnia 17. t. m . w L in z ,  
a  23. t. m . na powrót we W ied n iu .  — J. X , 
Mość Xiążę Reichstadt ma się nieco lepiej.

Mówią także i o tóm , że tegorocznej; jesieni 
(od więcej; niż 20 lat) znowu odbyć się ma w 
H errm ansradt zgromadzenie stanów X. Sie- 
dmiogrockiego.

Cholera się coraz bardziej zmniejsza, ale za 
to zdaje się zwracać ku zachodowi. Kilka oko­
lic górnej A ustry i  na nowo. tej, klęski dozna je ; 
w Czechach i M oraw iina  nowo znow u wybu­
c h ła ,  rozszerzając się i tam' na zachód,

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia I I .  Lipca.

A dm ira ł rossyjski Hrabia H eyden  nadjechał 
tu  dziś w powrocie ze swojej inspekcy i.

Stosownie do wiadomości z Mastrychtu z  d.
6. t. m> dowiadujemy się, źe tutejsza twierdza 
w odległości na milę kilku tysiącami Belgijczy- 
ków jest obsadzona. G łówna kwatera G en e ­
rała komenderującego M agnan przeniesiona 
została z Hochc na prawy brzeg, rzeki Maas, 
która codziennie odmienia swoje stanowisko.

G a z e t a  h a n d l o w a  donosi r „ O  rozstrzy- 
gnien iu  propozycyi ostatniej., przez rząd nider­
landzki konferencyi londyńskiej podanej; m a­
my tu bardzo wiele sprzeciwiających się sobie 
wiadomości; mówią, źe pierwsze zgromadze­
nie konferencyi londyńskiej, niekorzystnein dla

nas być m iało , I źe L o rd  Palmersion natych­
miast chciał naszą sprawę odeprzeć ; jednakże 
umysły konferencyi na  drugiem posiedzeniu d. 
6. bardziej się naszej sprawie przychylać zda­
wały. — Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi, 
tedy mieć będziemy mogli nadzieję, źe  konfe- 
rencya londyńska, poprzestanie na naszych 
propozycyach i nakłoni rząd belgijski do przy­
znania onychźe.

Z  B r u x e l i i ,  dnia xo. L ipca.
W  gazecie U n i o n  czytamy 1 wczoraj zrana 

przybył tu francuzki kuryer gabinetowy z bar­
dzo waźnemi interesami. Mówią, źe Ministe- 
ryurn francuzkie żąda ultimatum rządu belgij­
skiego na miejsce odpowiedzi, którą tenże ma 
dać na propozycye Króla holenderskiego, i ż e  
podług  tychże depeszy ma być tutejszemu rzą­
dowi podana rada , aby sig wdał w nowe ukła­
dy. — W iem y jednak , i i  Król Leopold  miał 
już dać taką odpowiedź, źe już o  żadnych ukła­
dach słuchać n ieehce , źe nie wie co sobie m a 
rozumieć pod propozycjami Króla holender­
skiego, i źe jego  ultimatum jest to, aby H o len ­
drzy opuścili terryroryum belgijskie do d. 20. t. 
ni, ponieważ d. 21. f. m. Mastryefat oblężonym  
zostanie. Z tą to odpowiedzią wyjechał rze­
czony kuryer dziś o x. po północy.

L y n x  pisze, źe były  Minister wojny H rab ia  
v. Brouckere d o  Paryża wyjechał.

F  r a n t  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Lipca. 

Rozgłoszona tu od kilku dn i  pogłoska, ja­
koby cholera w ybuchła ,  u  wód pod  góram i 
Pyryneów , zupełnie  jest bezzasadną. D otąd  
jeszcze ani z departamentu górnych , an i  niż-  ► 
szych Pyryneów jako i w ogólności w po łu ­
dniow ej Francy i z żadnego departam entu  
niernasz doniesienia  o wybuchu tej, choroby , 
przeciwnie zaś w kąpielach B ourbonne, w de­
partamencie wyższej M arne , wybuchła chole­
ra w najwyższym stopniu , tak dalece , źe i  ką­
piele  zamknięto'.

Na dn iu  2. t. m. przybyła Gesarsko-Ausrry- 
acka fregata „ M e d e a ” , w 48 a rm a t ,  do portu 
tulońekie-go. Oficerów tego okrętu przedsta­
wił austryacki K onsul Prefektowi marynarki, 
W ice-A dm irałow i Rosamel.

N iezadługo a może i  już w następującym 
miesiącu będzie tu wychodził tygodnik- naro ­
dowy co n iedz ie lę ,  pod  tytułem r „ L e  b o n  
s e n s ” .  Wy d a wc ą  tego pisma ma być P a n  
Cauchois Lem aire . Panowie Laffilte , O d i­
lo n -  Barrot i Arago okazują redaktorom naj,- 
większe ukontentowanie z tago względu.

Ponieważ jeszcze obawiają się Karolisty- 
czno - republikańskiego powstania w dn iach  
14. albo 27. t, m,, dla tego rozdano  w każdej
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•czgŚci  m i s s t a  p e w n ą  l i c z b ę  ł a d u n k ó w ,  a o y  
w p r z y p a d k u  p o t r z e b y  g w a r d y a  n a r o d o w a  
Ti i e  ui i z a o p a t r z o n ą  b y ć  m o g ł a .  W y d a n o  I li  

r o z k a z  p r z y a r e s z t o w a n i a  o s o b  u c h o d z ą c y c h  
■za r e p u b l i k a n ó w .  (

N a d e s z ł a  tu ta It ź e z T u l o n u  w i a d o m o ś ć  o d  
t a m e c z n e g o  P re f ek t a  m a r y n a r k i ,  ż e  s i ę  t am  
c o  c-hwHa w i e l k i c h  r o z r u c h ó w  s p o d z i e w a n o .

D z i s i e j s z y  M o n i t o r  z a w i e r a  r o zk a z  z d n i a  
w c z o r a j s z e g o ,  -którym u p o w a ż n i o n y  z o s t a j e  
M i n i s t e r  f i n a n s ó w  d o  z r o b i e n i a  p o i y c z k . i  .150 
• m i l i o n ó w  z r e n t a m i  p o  pi-ęć o d  sta.  P r z y d a -  
T z e i i i e  tej p o ż y c z k i  n a s t ąp ić ,  ma  d n i a  8* h te r-  
p n i a  r. b. • naj mni e j  ż ą d a j ą c e m u .

F o r m a l n o ś c i ,  kt óre  p rz y  tej p o ż y c z c e  m a j ą  
'być z a c h o w a n e ,  są te s a m e  jak dawniej .^ Z a ­
s t a w ,  który k a ż dy  z g ł a s z a j ą c y  s i ę  z ł o ż y ć  m u ­
l i ,  w y n o s i  J5 m i l i o n ó w .  W y p ł a t a  n as t ąp i  
w 16 t e r m i n a c h ,  z a c z ą w s z y  o d  1 3 . W r z e ś n i a  
r. b. c o  m i e s i ą c  d n i a  l j j .  i t rwać  ma  az d o  J5 .  
L u t e g o  roku p r z y s z ł e g o  ,po 7-5 m i l i o n a  , a o d  
• tego c z a s u  po  iojj m i l .

P o t w i e r d z i ł a  nią w e  F . r an c yi  o b a w a  tycia,  
k tó rz y  m n i e m a l i ,  ż e  s ł aba r ę k a ,  p o r w a w s z y  
r ó w n i e  j sk  n i e g d y ś  ó w  B o n a p a r t e ,  za m i e c z ,  
•władać  n i m  d ł u g o  n i e p o l r a f i . -— R o z s t r z y g n i e -  
n i e  s ą d u  k a s s a c y j n e g o  , który w s z e l k i e g o  ro-  
■dzaju s ą d y  w o j e n n e  z n o s i  i s tan o b l ę ż e n i a  
P a r y ż a  z a  s k a z ę  karty u w a ż a ,  o d p a r ł o  kroki  
d o t y c h c z a s o w e g o  r z ą d u ,  z b a c z a j ą c e g o  g w a ł t o ­
w n y m  s p o s o b e m  z toru pr aw k o n s t y t u c y j n y c h ,  
•i z n i e w o l i ł o  g o  d o  o p u s z c z e n i a  s e t e s z k i ,  k t ó ­
rą iść w s t a n i e  n i e b y l ;  g o d n a  j e d n a k  aby  o w e  
n a d e r  w a ż n e  w y p a d k i  w c a l e m  i c h  z n a c z e n i u  
p o z n a ć .  —  N a s a m p r z ó d  z d a j e  s i ę  b y ć  g o -  
d n e m  z a s t a n o w i e n i a ,  p o r ó w n a n i e  w y p a d k ó w  
i r o z k a z ó w  c z e r w o n y c h  1 8 3 2 . ,  i  l i p c o w y c h
1 8 3 0 . ,  które r z ą d  p r z e s z ł y  obal i ły .^ N i k o ­
m u  z a p e w n i e  n i e p r z y j d z i e  n a  w y s l ,  a ż e b y  
m ó g ł  k i e d y k o l w i e k  o s t a t n i e  p o s t ę p o w a n i e  
r z ą d u  d a w n i e j s z e g o  za z g o d n e  z  r o z u m e m  u-  
z n a c ;  a l e  to p e w n a ,  i e  nikt  n i e r n o ż e  wątp ić ,  
i ż  rząd m i a ł  p r a w o  d o  o w e g o  k r o k u ,  na  m o ­
c y  k t ó r e g o ,  p o d ł u g  a r ty kuł u  14,  karty  z rok.u
1714 . ,  w s z e l k i e g o  r o dz a ju  m ó g ł  d a w a ć  r o z k a ­
z y ,  t y c z ą c e  s i ę  b e z p i e c z e ń s t w a  kraju.  —  A l e  
jakże  z u p e ł n i e  i n n e r n  j es t  d z i s i e j s z e  p o ł o ż e ­
n i e .  —  J ak  n i e z a w o d n a ,  ż e  b e z  w ł a d z y  d y -  
s k r e c y o n a l n e j ,  s ł u ż ą c e j  k a ż d e m u  r z ą d o w i ,  p o ­
kój w ż a d n y m  p a ń s t w i e  u t r z y m a ć  s i ę  n i e m o -  
ż e , tak też  p e w n a ,  ż e  w ł a d z a  t e r a ź n i e j s z e g o  
r z ąd u  z r z t k ł a  s i ę  tu w y r a ź n i e  i ś w i ę c i e  p r aw a  
w s a m e m  w y k o n y w a n i u  o n e g o .  A  j e ż e l i  j e ­
d n ak  gwa ł t  o k o l i c z n o ś c i  p o t ę ż n i e j s z y m  b y ł

' n i ż e l i  karta, j e że l i  t e r a ź n i e j s z y  r ząd  o b r ę b  jej 
p r z e k r o c z y ć  m u s i a ł ,  j a k ż e ż  p o d o b n a ,  z a r z u -  
ity c z y n i ć  r z ą d o w i  Karola X , ,  klóremp s łuż y ł

14.  ar tykuł  k a r t y , a który d a l e k o  j e s z c z e  t y l e  
n i e p o c z y n i ł  p r z e k r o c z e ń ,  jak \ l i n i 6 t e r y u i n  
L u d w i k a  F i l i p a .  W  r z e c z y  s a m e j  p o ł o ż e n i e  
t e r a ź n i e j s z e g o  rządu. ,  który z  j e d n e j  s t r o n y  
jest  o b o w i ą z a n y m  na p r z e c i w  r e w o l u c y i  u ż y ­
w a ć  k ro k o w  e x c e p c y o n a l n y c h ,  z d r u g i e j  Stro­
n y  c z y n a m i  j e j  p o w s t a n i a  z n i e w o l o n y  d o  o -  
g ł a s z a n i a  o d p o r u  Ka ro l a  X .  p r z e c i w  r e w o l u -  
cy-i za c z y n  n i e g o d n y  k o r o n y ,  jest  na j do tk l i -  
w s z e m  i n a d e r  z a w i k l a n e m  , j i k i e  t y l ko  s o b i e  
- w y s ta wi ć  m o ż n a ;  p o n i e w a ż  p o c i ą g a  za s o b ą  
n a j w i ę k s z e g o  p r z e c i w n i k a . ,  to j e s t ,  w ł a s n ą  
s p r z e c z n o ś ć ,  z którą tu w a l c z y ć  p r z y c h o d z i .  
—». Jak s i ę  tu p r z y j d z i e  w y w i k ł a ć ,  o k a ż e  s i ę  to 
d o p i e r o  w w a l k a c h  p a r ł a m e n t o w y - c h  na  zaga-  
j t n r u  i z b .  —  M i n i s t r o w i e  u w a ża j ą  s i ę  b y ć  
-w lak n i e b e z p i e c z n g i n  p o ł o ż e n i u ,  ż e  n i e c h c ą  
prac  s w o i c h  p r ę d z e j  r o z p o c z ą ć ,  d o p ó k i  I z b y  
u w o l n i e n i a  o d  p r z e k r o c z e ń  p r z e c i w k o  karc ia  
n i t w y r z e k n ą .  — G d y b y  n a w e t  z m i a n a  M i n i -  
s tę r y u i n  n as t ą p i ć  m i a ł a ,  t e d y  j e d n a k  t r u d n o  
s i ę  s p o d z i e w a ć  z m i a n y  s y s t e m u .

P o r t u g a l i a .
P i s m o ,  na d n i u  24.  z. m ,  z  L i z b o n y  d o  P a ­

ryża  n a d e s z ł o ,  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c ą  p r o kl a m a-  
c y ą  D o r n  P e d r a ,  którą t e n ż e  w T e t c e i r a  d o  
P o r t u g a l c z y k ó w  w y d a ł :

„ P o r t u g a l c z y k o w i e  ! P o r t u g a l i a ,  p r z e z n a ­
c z o n a  z  n a t u r y ,  a ż e b y  b y ł a  k w i t n ą c y m  i n a j ­
b o g a t s z y m  k ra je m w E u r o p i e ,  pa t rz y  b e z  
w ą t p i e n i a  z b o l e ś c i ą  na  s w ó j  u c i s k ,  w i d z i  
s p u s t o s z a ł e  p r o w i n e y e ,  p r z e m y s ł  z a n i e d b a n y ,  
kredyt  p o d u p a d ł y ,  h a n d e l  z n i w e c z o n y ,  f lo tę  
z n i s z c z o n ą ,  a r m i ą  p o d d a n ą  w o l i  ty rana,  m i a ­
s t o ż e b r a k a m i ,  u l i c e  z b r o d n i a r z a m i  n a p e ł n i o ­
n e ,  którzy  , s p r z y k r z y w s z y  s o b i e  ż y c i e  w n ę ­
d z y ,  a p r z e ś l a d o w a n i o m  n i e o g r a n i c z o n e j  p o ­
l i c y !  w y s t a w i e n i ,  n a j w i ę k s z e  b e z p r a w i a  p o ­
p e ł n i a j ą ;  p rawa  b e z w ł a d n e ,  u r z ę d n i c y  m a g i -  
stratur p o z b a w i e n i  o p i e k i ,  a n a k o n i e c  K r ó l e ­
s t w o  P o r t u g a l s k i e  c a l e ,  p o d d a n e  j es t  d e s p o ­
t y c z n e m u  K r ó l o w i ,  u z u r p a t o r o w i  i k r w i o ż e r ­
c z e m u  r z ą d o w i  b e z  w s z e l k i c h  z a s a d .  —  P o r -  
t u g a l c z y k o w i e !  j e ż e l i  z e  z g r o z ą  z n o s i c i e  s k u ­
tki a b s o l u t n e g o  r z ą d u ,  to p r z e c i e ż  w a m  z o s t a ­
j e  p o c i e c h a ,  to j e s t ,  ż e  m o ż n a  t e m u  z ł e m u  
z a r a d z i ć ;  a s p o g l ą d a j ą c  na  n a d c h o d z ą c e  o -  
s w o b o d z e n i e  P o r t u g a l i i ,  s p o d z i e w a ć  6ię  m o ­
ż e c i e ,  ż e  uj r zy c i e  n i e z a d ł u g o  k o n i e c  w s z e l ­
k i c h  w a s z y c h  u t r a p i e ń ;  u s i ł o w a n i a  w s z y s t k i c h  
p r a w y c h  p a t r y o t ó w ,  m u s z ą  j e d n a k  n a k o n i e c  
o d n i e ś ć  z w y c i ę s t w o ;  a ci  p a t r y o c i ,  ci o b r o ń ­
c y w o l n o ś c i ,  ci m ę ż o w i e ,  którzy w a m  s z c z ę ­
ś c i e  w a s z e  n a p o w r ó t  p r z y w r ó c i ć  p r a g n ą ,  b ę ­
d ą  w k r ó t c e  d z i e l i l i  z  w a m i  ł z y  r a d o s n e ;  j e ż e ­
l i ,  n a  n a s z e  h a s ł o  „ w o l n o ś ć  i h o n o r “  jak s i ę  
s p o d z i e w a m ,  n a b ę d z i e c i e  n i e cz u ł y m i ,  _—



N i e m a s z  p ro  w ln c y i  w Po r t u ga l i i ,  k t o r aby  n i e ­
by ł a  z b r o c z o n a  k rw ią  w y l a n ą  p r z e z  r ę c e  n a ­
j e m n i c z e  d e s p o t y ,  który  sm u t e k  tylko w na-  
fo-dzie r o z s z e r z a , i n i e p r z e s l a j e  b e z c z e l n i e  
p o w t a r z a ć ,  źe  jes t  - tkl iwym o j c e m  dla  s w y c h  
p o d d a n y c h ,  a j e g o  rząd., o j c o w s k i m  dla kra ju.  
—  J e d n a k ż e  n a r ó d  w idz i  z p o g a r d ą  i z  o b r z y ­
d z e n i e m ,  źe  t en  tk l iwy o j c i ec  s y n y  swe  o k r o ­
p n i e  ka tu j e ,  i i e  r z ą d  o j cowski  j e go  n i e t y lk o  
w szy s t k i c h  w a l e c z n y c h  p a t ry o l ó w  i p r z y j ac ió ł  
w o ln o ś c i  ściga,  w ięz i ,  w y p ę d z a  na  g a l e r y ,  a le  
n a w e t  na  z i e m i  po r t uga l sk i e j  s ądy  w o j e n n e  
za k ł a d a ,  aby  j ą  k r w ią  t ych  b r o c z y ć ,  k tó rych  
m i a n u j e  d z i eć m i  swo je tn i .  P o r t u g a l c z y k o w i? ,  
j a r z m e m  uci sku  d o t ą d  p r z y t ł o c z e n i ,  k tór zy  j e ­
s z cz e  zaws ze  z a c h o w u j e c i e  sp o s ó b  m y ś l e n i a  
w o l n e g o  l u d u  i  z  n i e ś m i a ł o ś c i ą  p o ż ą d a n e j  
c hw i l i  w y g l ą d a c i e ,  abyśc i e  s t an swój  m o g l i  
o d m i e n i ć ,  p ow s t ań c i e ,  i ł ą c zc i e  wasze  u s i ł o ­
wa n i a  z m o j ę m i !  N i e c h  s i ę  odbi j a  o d g ło s  w o l ­
nośc i  o ujśc ie  T a g u ,  t nu r y  L i z b o n y ,  i po  
wszys tk i ch  p r o w i n c y a c b  , a sp r a w a  na sza  za ­
p e w n i e  z w y c i ęż y .  O d g ł o s  t en  m i ł y m  z a p e ­
w n i e  wa m b ę d z i e ;  g d y ż  l u d o w i  p o s i a d a j ą c e ­
m u  sz l a c h e tn e  u c zu c i a ,  n i e p o d o b n o  ży ć  w u -  
c i e m i ę ż t n i u  i n i e w o l i . —  P o r t u g s l c z y k o w i e  1 
O s w o b o d z i c i e l e  wo lnośc i ,  w yba wc y  P o r t u g a ­
li i ,  na  k tó rych  cz e l e  z n a jd u j e  s ię d z i e d z i c  po  
z m a r ł y m  K ró lu  J a n i e  I V .  . w zy wa ją  wasze j  
m i ło śc i  o j c z y z n y .  N i e w ą t p i ą  o wasze j  p o m o ­
c y ;  bo w i e d z ą ,  Źe t y lko r o z w i n ą ć  c h o r ą g i e w  
p o t r z e b a ,  aby im  na s t r ę c z y ć  s p o s o b n o ś ć  ł ą ­
c z e n i a  s ię d o  n i e j .  — D o  b r o n i  1 Po r t ug a l cz y -  
k o w i e l .  P o ś w i ę ć m y  os t a tn i ą  k ro p l ę  krwi  na 
z n i w e c z e n i e  d e s p o t y z m u  o ba rc za j ą c eg o  n a r ó d ,  
a  o s i ę g n i j m y  z w o ln o ś c i ą  p r aw a  z g o d n e  z d u ­
c h e m  cza su .  —  P o r l u g a l c z y k o w ie !  i cóż  n a m  
w ię c e j  p o z o s t a j e ?  n a d c h o d ź c i e  w z m a c n i a ć  
s z e r eg i  n a s ze  o b y w a te l a m i .  P o m n i j c i e ,  ź e  
wszyscy  j e s t e śm y  c z ł o n k a m i  j e d n e g o  pańs twa ,  
ź e  wszyscy  w i n n i ś m y  p r z y c z y n i a ć  s i ę  do  u-  
t r z y m a n i a  w o ln o ś c i ,  k t ór ą  o s i ę g n ą ć  c h c e m y .  
N i e c h  każdy  pośw ięc i  o j c z y ź n i e  swój  sp os ób  
m y ś l e n i a ,  p r z e s ą d y ,  e g o i z m  i d u m ę .  W s z y ­
stkie  s tany w in n y  s i ę  p r z y c z y n i ć  d o  tak w ie l ­
k i e g o  w ła śn i e  r o z p o c z ę t e g o  d z i e ł a ,  p o ł ącz yć  
ź r ó d ł a  t ego w ie lk i eg o  k ro k u  przez,  w s p ó l n e  
u s i ł o w a n ia  P o r t u g a l cz y k ó w ,  zb l i żyć  j e  d o  c e ­
l u ,  to ma  być  w ie lkośc i ą  n a s z ą !  K tóżb y  chc i a ł  
t e r az  o p r z e sz ło śc i  m y ś l e ć ?  P o r t u g a l c z y k o -  
w ie !  j e że l i  p o d ł u g  tych zasad  p o s t ę p o w a ć  b ę ­
d z i e m y ,  t edy  n i e p o w ą tp i e w a j r o y  o z w y c i ę ­
s tw ie  n a s z e m ;  bo  t y r an i a  i d e s p o t y z m  z aw sze  
z n i e w i e ś c i a l e m i  b y ł y , - s t o j ą c  n a p r z e c i w  m ę ­
ż o m ,  k tór zy  p r z e k o n a n i  o  s ł u sz no śc i  p r a w  
s w o ic h  i świę t e j  sp r a w i e  wo lnośc i ,  s a m o  życ i e  
nawet g o to w i  byl i  p o ś w ię c i ć  w ofierze,  H a ­

s i e m  n a s z e m  jest; ;  z a p o m n i e n i e  prze-szloścl ,  
j e d n o ś ć ,  h o n o r ,  w o l n o ś ć  i p o r z ą d e k  na p r z y ­
sz ło ść .  —  T e r c e i r a  d n i a  to .  C z e r w c a  i j j j z .  n a  
p o k ł a d z i e  o k rę t u  a d m i r a l s k i e g o . M

( P u d p ,  p r z e z  c z ł o n k ó w  r z ą d u . )

M a  tu n a s t ą p i ć , jak powiadają . ,  p o  d o m a c h ,  
r e w i z y a ,  aby wyś l edz i ć  d r u k a r n i ą ,  z k tór e j  d o ­
n i e s i e n i a  o ex p ed y c y i  D o m  P ed ra  p o c h o d z i ć  
maj ą .  —  M ó w i ą  tu  o p l an i e ,  k tóry tu t e j szy 
r ząd  mi eć  m a  w z a m i a r z e ,  a żeby  w ię źn ió w  o 
p o l i t y cz n e  p r z e k r o c z e n i a  zn a j du j ą cyc h  s i ę  we  
wieży St. Ju- l iano do  E lv a s  odes ł ać ,  Ma ją  to 
być wszyscy ba rdzo  z n a c z n e  o soby  i u t r zy m uj ą  
t a m ż e  s t r o nn i cy  D o m  M i g u e l a ,  o w y ch  w ię­
ź n i ó w  chcą  użyć  w zakład. ,  aby  ria p r zypa dek ,  
g d y b y  D o r n  P e d r o  odn i e ść  mia ł  zwyc i ę s two ,  
ko rzys tn i e j s ze  mogl i  na n im  wyrnóolz wa runk i .

S c h o o n e r ,  k tóry wczo ra j  od Dorn  P ed ra  do 
St.  Mig ue l  ( n a  A z o r a c h )  p r z y b y ł ,  p r z yw ióz ł  
A d m i r a ł o w i  a n g i e l s k i em u  wiadomość ,  źe  o k rę ­
ty exped ycy i  D o rn  Migue la ,  k tór e  n a w a ł n i c am i  
by ły  z m u s z o n e  do  op u sz c z n n i a  wyspy ,  p o w t ó r ­
n i e  na d. i-o. Cze rw ca  s i ę  z ł ączyły  , ź e  wojska 
p o ł ą c z o n e  sp i e szn i e  z aczę ły  s ię uda wa ć  -na o-  
k rg ty ,  i źe  c a l a  e x p e d y c y a  d. ió.  a l bo  n a j p ó ­
źni e j  20. Cze rwca  puści ć się pod  żag le  usiała.  
T ę  w iadomość  rozgł a sza ł  s a m A d m i r a ł  wie lu  
s w o im  z n a j o m y m .

P o n i e w a ż  armi i  Do rn  M i g u e l a  ż o ł d u  i ch le -  
ba b r a k u j e ,  t edy m u s i a n o  z n o w u  na  p ob i e r ać  
s i ę . ma j ą cą  o p ł a t ę  dz ie s ią t ego  g ro sza  od  mają tku ,  
k tóry to p o b ó r  z w y cz a jn i e  j es t  p os po l i t ą  r ęko j ­
m i ą  D o m  M i g u e l a ,  od  n i e k t ó r y c h  kapi t al i s t ów 
p o ż y c z y ć  p i e n i ę d z y ,  a k tór e na ty ch m ias t  p ł a ­
t n i k o m  p u ł k o w y m  o d e s ł a n e  zos t a ły ,

W W U M / W W W W

Rozmaite wiadomości.
P o d ł u g  n a d e s z l y c h  w ia d o m o ś c i  z A n t w e r ­

pi i  do  H a m b u r g a ,  m i a ł o  p o m i ę d z y  B e l g i ą  i 
H o l a n d y ą  na s t ąp i ć  z a w i e s z e n i e  b r o n i  na  i? 
m ie s i ą c e .

B l i ż sze  w ia d o m o ś c i  o  co fn i ę c iu  w y ro k u ,  
wsk az u j ą ce g o  G e n e r a ł a  O s t r o w s k i e g o  na o d ­
d a l e n i e  go  z P a r yż a  i F r a n c y i ,  są n a s t ę p u j ą ­
c e :  O b w i n i o n o  g o ,  ź e  w y r a ź n i e  m ia ł  być
u c z e s t n i k i e m  r o z r u c h u  p ow s t a ł e g o  p o d cz as  
p o g r z e b u  G e n e r a ł a  L a t n a r q u e .  P o z y s k a w s z y  
j e d n a k  G e n e r a ł  O s t r o w sk i  u Mi n i s t r a  sp r a w  
w e w n ę t r z n y c h  a u d y e n c y ą ,  d o w i ó d ł ,  j ak b e z -  
z a s a d n e m  było  to o b w i n i e n i e  j e g o ,  k i e d y  
w d n i u  o w e g o  p o g r z e b u ,  to jest  d n i a  5. C z e r ­
w c a ,  właśnie b y ł  w L o n d y n i e  i nawet z Lor-
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cłem Grey rozmawiał. —  Także P an u  L e le ­
w el  p ozw olon o  przedłużyć swój pobyt w P a­
ryżu. —  Generał D w ernicki stanął w tych  
dniach  w Paryżu.

Galera francuzka „PEm uIation^ przyteiozła  
z Charrua do Paryża dzik iego lu d o ż e r c ę ,  by 
go Ministrowi marynarki przedstawić. N a z y ­
wa się  R am on Mataojo, ma p ięć  żon i chwali 
s i ę ,  że lubo ma dopiero lat dziewiętnaście ,  
zjadł już dziesięciu  łudzi. Chwali Europej­
czyków z białego mięsa i utrzymuje, źe damy  
europejskie są w tym w zględzie  sz cz eg ó ln ie  
sm aczne.

Wyjątek z listu p ew n e g o  zakonnika, pod  
dn. i;*. L u tego  r. t. pisanego z Irkutska do  
W iln a :  Pow zię liśm y pew ną w iadom ość od
osob y  god nej  w iary , P. J. K . ,  który n ied a ­
w no powrócił z  C h in ,  przeżywszy tam rok 
c a ły ;  tam chociaż prześladowanie cierpią ka­
to licy ,  jednakowo liczba o n ycb  jest znaczna,  
w samem m ieście stó łeczn em  Pekin ie  Bisku­
p e m  jest X .  Kajetan Pires, kapłanów 6  i ty lu i  
katechistów, którzy zajmują s ię  opowiadaniem  
Słowa B ożego  w ojczystym języku , i sp osobią  
s ię  do kapłaństwa; katolików w samym Peki­
n ie  jest 3 0 ,0 0 0 .  K ośció ł  j e d e n ,  a trzy zbu­
r z o n o ,  i ten ogromnej wielkości, tak, że 3OQO' 
p om ieśc is ię  lu du ;  w calem  państwie Biskupów  
4 ,  a wszystkich katolików sześć, m ilionów  l i ­
cz ą ;  d o  kościołów p łeć  żeńska n ie c h o d z i ,  a 
to z lej p rzyczyn y ,  i i  to s ię  sprzeciwia ob y­
czajowi krajowem u, w ięc  kapłani dla h ich  
m sze śś„ odpraw u ją w dom ach  prywatnych.  
M ężczyzn !  w kościele w czasie nabożeństwa  
znajdują s ię  w czapkach, gdyż u nich przed  
kim czapkę zd ją ć ,  oznacza p ogard ę;  także 
skasowano ław k i;  nieuważa s ię  i na god ność ,  
wszyscy w  czasie nabożeństwa klęczą. T a ­
m eczn i  kato licy ,  jeśli cudzoziem ca poznają,  
źe  o n  katolickiej: re l ig i i , największe okazują  
dla n iego przywiązanie, i każdy źycsy  g o  m ieć  
u siebie. W ywiadują s ię  od  n iego  o w ierze ,  
l ic zb ie  duchow ieństw a, katolików, ce re m o ­
n ia c h ,  i  z tego największe mają ukontento­
w a n ie ,  źe ta sama religia kwitnie w in n y ch  
państwach.

W spomnienie o  sp. zmarłym Prezesie 
Najwyższego Sądu Appellacyjnego, 
J W . v. S c l i o e n e r m a r k .

Jak bołesnem  jest nietylko dla. n a s ,  a le na ­
wet w calem państwie Królestwa P rusk iego ,
wspomnienie na nieodżałowaną stratę J W . by­

łe g o  P re ze sa  S ądu  A p p e l la c y jn e g o  v .  S choe-  
n e r m a rk ,  tak n ie ró w n ie  m ilo  zapew ne b ęd z ie ,  
w ielb icielom  za s łu g  i cnó t  tego wielkiego M ę ­
ż a ,  pośw ięcić  chw ilę  na  ro zp o z n an ie  biografii 
j e g o ,  k ró tko  tu  ze b ra n e j :

K asper  H e n ry k  v. S ch o en e rm ark  u rodz i ł  s ię  
d* 18. S ierpn ia  r .  1776. w pow iec ie R upińsk im  
w d o b rac h  B le c h in ie ,  dz iedz in ie  swojego ojca. 
P ie rw sze  w ychow anie  odebra ł  od  nauczycie li  
p ryw atnych  pod  ok iem  ojca sw ego .  W  ro k u  
1790. u d a ł  się do  G im n a zy u m  R u p iń sk ie g o ,  tu  
tak wielki uczynił postępek w n a u k a c h ,  "źe j u ż  
p o  t rzech  latach poszedł n a  uniw ersy te t d o  
K a l l i ,  gdzie  się  gorliwie pośw ięca ł p raw n ic tw u ,  
i  in n y m  naw et um ie ję tnościom . W  L is topa­
dz ie  r. 1795. zos ta ł anskulia torem  przy sądz ie  
m ie jsk im  w B erlin ie ,  d .  17. S ie rp n ia  1797. m ia­
now any  b y ł  R e le re n d a ry u sz e m  S ądu  kam ery ,  
a d. 8 - W rz eśn ia  1799. p rzeznaczy ł  go W ielk i  
Kanc lerz  v .  G o ld b e c k ,  n a  Assessors R e g en c y i  
P ru s  p o łu d n io w y c h  w W a r s z a w ie ;  ze w zglę­
d u  na złożony trzeci wielki e x a m e n ,  n a  k tórym  
wielkiego swego usposobien ia  się  złożył d o w o ­
dy. D .  29 ,  Stycznia I g o r .  mianowano, go. R a -  
dz c ą  R e g e n c y i  w  W a rsza w ie ,  gd z ie  s ię  zna jo ­
mością prawa i gorliwością w p e łn ie n iu  sw y ch  
obowiązków o d z n a c z a ł .—  P ośw ięca ł  się w ów ­
czas szczególnie j p raw u k ry m in a ln em u ,  i um ia ł  
tak zbaw ienn ie  działać n a  wszelkiego ro d za ju  
in s ty tucye  k ry m in a ln e ,  źe  w kró tk im  czasie 
specya lny  d o zó r  z lecono  m u  nad  niem i.  —  
W y d a rz e n ia  r. 1 8 0 6 . po łoży ły  tam ę  je g o  da l­
s z e m u  zaw odow i.  P ow róc i ł  więc do swojej 
d z ied z in y ,  gdy  właśnie w ielu najznakom itszych  
P o laków , zna jących  jego  zas ług i ,  a k tó r y m  się  
sta ł d rog im  ,. tak co  d o  osobis tych  za le t ,  jako li 
też  c o  do  g r u n to w n e j  zna jom ości  języka pol­
sk ie g o ,  który sobie po. p ięcio le tn iem  n ie zm o r-  
dow anem  ćw iczen iu  s ię ,  z u p e łn ie  p rzysw oił ,  
starało się p rzyrzeczen iam i pd te g o  zam iaru  go. 
w s trzy m a ć ;  le cz  w ierny  sw e m u  K rólowi i. 
z  p rzyw iązania  do  sw oje j ojczyzny n ie p rz y ją ł  
p ropozycy i m u  ro b io n y ch ,  w objęciu  u r z ę d u  
w ydzia łu  sprawiedliw ości w W a rsza w ie ,  —  P o  
dw óeh  la tach  b ezczy n n ie  s t r a w io n y c h , dosta ł 
zn o w u  n a  d n iu  1 6 .  Paźdz ie rn ika  1808. u rząd  
Radzcy  Sądu k a m e r y .—  W  tym now ym  zaw o­
dz ie  zalecał się zna jom ością  prawa, gorliw ością ,  
ob ro tem  i dośw iadczeniem  ó w czesnem u  P re z e ­
sowi S ądu  kam ery ,  p ó źn ie j  Ministrowi sprawie­
dliwości v. K ircheisen , i  z jedna ł  sobie miłość i 
szacunek  ow ego  wielkiego m ę ż a ,  k tórychto  
wysokich względów tenże  do z g o n u  sw ego , 
daw ał m u  ustaw iczne d o w o d y .  Na przedsta­
w ienie jego  został na d n iu  14. Paźdz ie rn ika  
1 8 U -  m ianow any  d ru g im  D y re k to rem  Sądut 
miejskieg.o i k rym ina lnego  w B erl in ie .
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G d y  po za w ar c iu t r ak fa tu  W ie d e ń s k ie g o  K o n ­
g r e s u ,  X i ę s t w o  P o z n a ń s k i e  n a n o w o  d o  P r u s  
w c i e lo n e in  zos t a ło  , m i a n o w a ł  g o  N .  K ró l  n a  
d n i u  15. M a j a  1815.  W i c e -  P r e z y d e n t e m  S ą d u  
A p p e l l a c y j n e g o  , m a j ą c e g o  by ć  u t w o r z o n y m  
w  tejże p ro w in cy i ,  i K o m m i s s a r z e m  do  uorga -  
n i z o w a n i a  w ła d z  sp r a wi ed l iw ośc i .  Z l e c e n i e  
t o ,  s z czegó ln i e j  z t ego  w z g l ę d u  b y ł o  w a ź n e m ,  
p o n i e w a ż  rozkaz  g a b i n e t o w y  z d n i a  2. Ma ja  
1815- r . , k tóry m i a n o w a n i e  j e g o  n a  Kom mis *  
s ar za  o rg an i za cy jn e g o  z a r a z e m  z a w ie r a ł ,  t akże  
p o s t a n a w i a ł ,  afty p r o c e d u r a  s ą d o w n ic t w a  p r u ­
sk i eg o ,  tylko z m o d y f ik a c y ą ,  a  m i a n o w i c i e  
z  d o c h o w a n i e m  us t ne j  r o z p r a w y  w s p r a w a c h  
p r o c e s o w y c h ,  z a p r o w a d z o n a  by ła .  M u s i a n o  
t edy  n o w ą  O r d y n a c y ą  S ą d o w ą  dla  tej p r o w i n ­
cy i  u t w o r z y ć ,  i t y m  s p o s o b e m ,  za  j e g o  p r z y ­
ł o ż e n i e m  się,  po w s t a ło  u r z ą d z e n i e  s ąd o w e  z  d ,  
18- L u t e g o  1817.  r., t y czące  s ię w yd z i a łu  s p r a ­
w ied l iwośc i  w W .  X ię s iw ie  P o z n a ń s k i e m .  —  
P o  z j a w ie n i u  s i ę  t e go  u r zą dz e n i a  pokaz a ł y  s i ę  
wie lk ie  t r udnośc i  w w y k o n y w a n i u  o n e g o ,  S ę ­
d z i o w ie ,  k tó ry m p o r u c z y ć  m i a n o  w y m ia r  sp r a ­
w ie d l iw o śc i ,  mus i e l i  oczywiśc i e w y b i e r a n i  być  
z  g r o n a  do ty c h c z as o w y c h  u r z ę d n i k ó w  s p r a w i e ­
dl iwości  X ię s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  a k tó r y m  
w  zn ac zn e j  części  na  zn a j o m oś c i  O r d y n a c y i  
s ą do w n ic t w a  p ru s k i e go  zb y w a ło ,  ta zaś  była  
p o d s t a w ą  r z e c z o n e g o  u r z ą d z e n i a  z d. 9. L u t e ­
g o  1817- — U s i l noś ć  i go r l iwość  j e d n a k ż e ,  a 
p r z y t e m  n i r z m o r d o w a n a  wy t rw a ło ś ć  w p r acy  
P r e z e s a  v. S c h o e n e rm a rk ,  p r z ezw y c i ę ży ł a  wszeł  
kie owe  t r ud no śc i ,  —  N a j w yż sz y  rozkaz  ga b i ­
n e t o w y  z dn ia  31, S tyczn ia  1824. r. we zw a ł  go  
do  Ber l i na ,  a żeby  p rzy  b o k u  M i n i s t r a  sp r aw i e ­
d l iwości  v.  K i r c h e i s e n ,  o b r o b i ł  r ew iz yą  pro-  
p o z y c y i  zdz i a ł ane j  p r z ez  o d d z i e l n ą  K o m m is -  
syą , k u  o g ra n i c z e n iu  wy da tków k ra jowych  i 
o s z cz ę dn oś c i  w ładz  s ąd owych .  —  J e g o  to dzia­
ł a n i u  i w p ły w ow i  w tej m i e r z e  w in i e n  kraj 
w d z i ę c z n o ś ć  za zn i e s i en i e  w ie lu  be z sk u t e ­
c z n y c h  kon t r o l i  i w i ę ksz ą  n i ezawi s łość  swoję,  
—  P o  u k o ń c z e n i u  tego d z i e ł a ,  p o w r ó c i ł  do 
P o z n a n i a ,  gdz i e  n i e u s t a n n e m i  p racami  nad  
p o p r a w ą  wyd z i a łu  sp r awied l iwośc i  by ł  z a t r u ­
d n i o n y .

Z d r o w i e  jego j u ż  od  d a w n e g o  cza su  n a d w e ­
r ę ż o n e  i o s ł a b i o n e ,  n i e u s t a n n e m  i si ły f izy­
c z n e  j ego  p r zem aga j ąc e r n  wys i l an i em s i ę ,  w 
k tór e rn  b ez  o c h r o n y  s i eb i e ,  d o  s a m e g o  końca  
t r w a ł ,  d o z n a ł o  w r. z. w i e lk i ego  ciosu  p r z ez  
n a p a d  ch o l e r y .  W  ty m  r o k u  chc i a ł  na  p r z y ­
w r ó c e n i e  zd ro w ia  zwi edz i ć  Kąpie le ,  a le  n i e b y ł  
j u ż  w s t an ie  dopi ąć  tego ce lu .  Si ły j ego  ledwie  
w y s t a r c zy ły  tak da l ece ,  ż e  m ó g ł  zd ąży ć  doJSer -  
l i na ,  U m a r ł  t a m że  n a  dn iu  21.  C ze rw c a  r .  b. ,  
w  r o k u  56, w iek u  sw e go ,  p o w s z e c h n i e  ź a łowa-

n y .  —  Z n ajo m o śc ią  p raw a, by s t ro śc i ą ,  n i e ­
z m o r d o w a n ą  go r l iw ośc i ą  i n i e w z r u s z o n ą  m i ł o ­
śc i ą  sp r awied l iwośc i ,  s tał  s i ę ,  j ako S ędz i a ,  w z o .  
r e m  u r z ę d n i k ó w ,  n a  k t ó r ych  cz e l e  s i ę  zn a jd o -  
wał .  —  J e g o  d u c h  ś w ia t ł y ,  c zy s t y  1 s p o ko jn y ,  
r z adka  z d o l n o ś ć  po j ęc i a ,  ł a t we  i j a s n e  wyobra -  
z e n i e  r z e czy  d o j r za l e  r o z w a ż o n e j  i w p r z y p a ­
d k a c h  n a j w ię k s z e g o  z a w i k ł a n i a ,  o z n a c z a ł y  
w n i m  p ra w n i k a  w ie lk i ego  w  r o z l i c zn ym  j ego  
z a w o d z i e ,  p r z e z  co s t ra ta  j ego  t y m  do tk l iwszą  
s i ę  st aje .  C e l ow a ł  o n  n i e m n ie j  i co  d o  u c z u ć  
s e r ca .  J e g o  w eso ło ść  u m y s ł u  i ł askawość ,  je­
d n a ł y  m u  ws zęd z i e  z a u f a n i e ,  i z r zą dza ły  m i ­
ł ość  p r zy j ac ió ł  l i c z n y c h ,  a m i a n o w i c i e  p r o w i n ­
cyi  na sze j  m i e s z k a ń c ó w ,  k tóra  go  o j c em  s w y m  
z w a ł a ,  a t er az  n a d  z g o n e m  j e g o  u bo l e w a .  
W s z ę d z i e  o n - 1 za w sze  g o t o w y m  b y ł  d o  d a n i a  
p o m o c y ,  c h o ć  n i e s ły c h a n i e  p r a cą  o b a r c z o n y ,  
szed ł  w p o m o c  g d z i e  g o  w o ł a n o ,  a n a w e t  i 
z  of i arą  d ro g i eg o  m u  czasu .  —  U p r z e j m o ś ć  
j e g o  d u s z y ,  j e d na ł a  rriu m i ło ść  u  w sp ó ł t o w a-  
r zy s z ó w  z a w o d u  i podw ładny ch ,  c ho c i a ż  n ig d y  
n i e w c z e s n e m  p o b ł a ż a n i e m  b ł ę d ó w  ich n i e p o -  
n n d ą ł ,  s u r ow e j  p o w ag i  u ż y w a ł ,  g d z i e  w idz i a ł  
p r z e k r o c z e n i e  p o w i n n o ś c i  u r z ę d o w y c h .  —  T e -  
m i  to z a l eca j ącemi  w ła snośc i ami  z j e d n a ł  so b i e  
u szczęś l iw ia jącą  go  ł askę  Kró l a  J e g o m o śc i ,  kto- 
r ej  l i c znych  d o w o d ó w  d o zn a w a ł .  —  W  r. 1816.  
wy n iós ł  go  N .  P a n  n a  g o d n o ś ć  s z l achecką,  w r! 
1 8 I 7 * za sz czy co ny  zos t a ł  o r d e r e m  O r ł a  C z e r ­
w o n e g o  l i r .  k la s sy ,  w r. 1828. u d a r o w a n y  by ł  
o rd e i e r n  O r ł a  C z e r w o n e g o  I I* klassy z  d e b o -  
wetu l i ś c i em ,  a w  r. ^ 2 9 .  dos t a ł  s zc z eg ó l n a  
n o m i n a c y ą  j ako S z e f - P r e z y d e n t  N a jw yżs zeg o  
S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o  w X ię s t w ie  P o z n a ń s k i e m .
- -  U z n a w a ł  o n  war tość  tak tej j a ko  i wszystkich 
ł ask  N .  P a n a ,  a wie lkość  j e go  w dz i ęc zn o śc i  
zg adz a ł a  s ię z  d ą ż e n i e m ,  w  którern  s t a ra ł  s i ę  
wszystkim p o w in n o ś c i o m  wysok iego  sw e g o  u -  
r z ę d u  w ca ły m s w y m  ob ręb i e  z a do syć  ucz yn i ć .
— I m i e  j e g o  za jm ie  w ks i ędze  p r aw o da w s tw a  
p ru sk i eg o  g o d n e  za szczytu  mi e j s c e ,  pa m ią tk a  
zas j e g o  bę d z i e  u ' szys tk im ,  k tó r zy  go  zna l i  i  
uwie lb i a l i ,  d rog ą  i n i e wygas ł ą .

T a k  j e s t ,  wielki  to był  m ą ż !  a ta wie lkość  je-  
g o ,  k tór ą  tylko w d ob rod z i e j s tw ac h  t y s iącom 
św ia d c zo n y ch  w i d z i m y ,  jest tern św ie t n i e j s zą  '  
w oc zac h  na szych ,  i p o k a z u j e n a m  go w y ż s z y m  
nad  św ie tność  blasku i dos to jeńs tw!  —  A l e  co  
większa ,  wszakże  to m y ,  k tó rych  o n  by ł  o j c e m  
p rz ez  lat p r z e sz ło  17! —  W s z a k ż e  to o n ,  k tó ­
ry  po  na jw i ęks ze j  częśc i  d la  nas  s targał  sw e  si­
ł y !  —  O n  to jes t ,  k t óry  n a w e t  po  śmier c i ,  
w paśm ie  d n i  życia  s w o j eg o  tak za s zczy tn i e  u -  
k o n c z o n y c h ,  da je  n a m  p rz y k ł ad n ą  n a u k ę  j e ­
s z c z e ;  jak żyć  g o d n i e  n a  św iec i e  i jak za s ł uż y ć
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n a  w d z i ę c z n o ®  i <%hre imię  w samym nawet
urobię.  .

Całą poc i echą  w tym żalu n a s z y m ,  jest nam  
przynajmniej  w iadomość ,  Że N .  Kroi  nrerow me  
czc igodnego  męża przeznaczył  nam w. miejsce  
z ma t ł eg o  j .  W .  S c h . o e n e r m a r k  , l źe  w  osob ie  
d o ty ch c za s ow eg o  Prezesa Sądu Z iemiańskiego
we  WrociawiuT J.  W .  Fran ken berg  —  L u -  
cfiviesdorf zna jdz i emy  ojca umie jącego pocie-  
szac 's t rapione swe dzieci,.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ł y n  w o d n y  w p o w i e c i e  M i ę d z y c h o d z h i m  

p rz y wsi  R o z b i t e k  p o d  l i c z bą  3. l e ż ą c y , m ł y n a ­
r z o w i  J a n o w i  G w i l h t l m o w i  P o e t s c h k e  n a l e ż ą ­
c y  , P o g o r z e l n i k  z w a n y  i z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  na  
2^276 T a l ,  2 6  sgr.  8  f e n .  s ą d o w n i e  o c e n i o n y , ,  
b ę d z i e  d r o g ą  exekuc.yi  w t e rr r i i na c hn a  

d z i e ń  7.  K w i e t n i a , ,  
d z i e ń .  2 2 .  C z e r w c a -  i n a ­
d z i e ń  2 5 .  S i e r p n i a  r. b.  ^ 

t u  w y z n a c z o n y c h ,  publ icznie^ n a j w i ę c e j  dają­
c e m u  p r z e d a n y .  C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ąc y  w z y ­
waj ą s i ę  n a ń  n i n i e j s z e m .  _ .

T a x ę  i warunki kupna cod z i e n n ie  w Registra-  
turze naszej  przejrzeć rnozna.

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a - 26.  S t y c z n i a  1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i -  Sąd. Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
P o d  jurysdykcy.ą n a s z ą  w  p o w i e c i e  W s c h o -  

wskim p o ł o ż o n a ,  d o  massy k o n k u r s o w e j  Ra-  
d z c y  N a d w o r n e g o  T a u c h n i t z  n a l e ż ą c a  m a j ę ­
t n o ś ć  D r z e w c e  ,. składająca s i ę: .  _ , .

1)  z wsi Górnych  Starych D rz e w ie c  I .  Części ,  
ocen ione j  na 39,56l>Tal .6sgr. .3fen. .

2)  z  wsi  Górnych Sta­
rych D r z e w i e c  I I .
C z ę ś c i ,  o c e n i o n e j  na  2 0 , 36 3  *■ * ;  *  * *

3) z  wsi  Górnych  Sta­
rych D rze wi ec  U L
C z ę ś c i ,  o c e n i o n e j  na 55 ,226  t -  ^ 9 -  7 =

z  których każda część  jako po jedyncze  dobra  
si ę  zal i cytuje ,  publ i cznie  najwięcej  dającemu  
sprzedana być ina, .  którym końc em terrmna l i ­
cytacyjne na

d z i e ń  2.3. C z e r w c a - ,  
d z i e ń  22 .  W r z e ś n i a , ,  

termin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  2  2 . G r u d n i a  r. bi  

zrana o godzinie  lo l e j  przed W n y in - M o lk o w  
Sędz ią  Ziemiańskim w mie jscu  w y z n a c z o n e  
zostały, .

Z d o ln o ś ć  kupienia mających uw iad omi amy  
o terminach tych z  n a d m ie n ie n i e m  ,• iż w ter­
min i e  ostatnim n i er uc hom ość  najwięcej  dają­
cemu.  przysądzoną zostanie  , na później sze  zas  
podania wzgląd rnianym n ie b ęd z i e ,  jeżel i  pra­
wn e  oko l i c znośc i  wyjątku n i edo zw o lą .  ^

Zresztą zostawia s ię każdemu w o l no ść  w cza­
sie subliastacy.i i aż do ą.ch tygodni  przed osta­
tnim terminem' doniesienia- nam o n iedokładno­
ściach , jakieby przy sporządzen iu  taxy zajśdź  
by ły  mog ł y .  T a x a  każdego czasu w Registra-  
turze nasze j  przejrzaną być i n o i e .

Przytem zapozywają s ię z miejsca p o b y t u  
niew iad om i  w ierzyc i e l e ,  jako tor

jjj Wiktorya z Zoł zyńskich Gawłowska,
2 )  A n n a  Zolzyńska,
3)  Karol  M u e l l e r ,  Rotmistrz,  _ 

rra termina p o w y ż sz e  pod  tym ry go re m ,  iż  
w razie ich nies tawienia  się-, nietylko przysą­
dz en i e  na rzecz  najwięcej  dającego nastąpi,  ale 
też  po nastąpionem z ło że n i u  su m m y  szacunko­
wej rxtabufacya wszystkich zahypotekowanych  
jako i próżno  wychodzących  pre t ens \ów ,  a mia­
no wic i e  ostatnich bez  z łożen ia  w tej mierze  in»- 
s trumentu rozporządzoną być  ma.

Wsch ow a , ,  dnia  9.  L u te g o  1832’. ,
_________K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z iemia nsk t . -

O B W I E S Z C Z E N I E .
B y ły  dz ierżawca  a teraźniejszy Dietaryusz-  

przy Król.  In tendanturze  Ur.  E d u a r d  F r i e ­
d r i c h  W o r f f  i Ur-  E r n e r e n c y a  B r z o ­
z o w s k a  P a n n a ,  wy łączyl i  pod ług  protokuhn  
są d o w e g o  z dnia 23. Stycznia- r. b,. p o m i ę d z y  
sobą  wspó lność  majątku-, atol i  bez  wyłączenia!  
wspó lnośc i  dorobku.

P o z n a ń ,  d. 25- Czerwca 1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k- o | u».

O B W I E S Z C Z E N I E . .
W n y  A  u.r-e li- Z a k r z e w s k i  dz i edzi c  d ó b r  

Strzelcza w ie lki ego i W n a  T e o d o r a  K l e ­
m e n t y n a  M 1 e i ę  c k a Panna-, z  Z ió łko  wa,, 
w kontrakcie przedś lubnym m ię d zy  sobą. na. 
dniu 7.. Czerwca r. b. są do w nie  zawartym, ,  
wspó lność  majątku i dorobku wy łączy l i ,  co się,  
nin i e j s zem d o  publicznej ,  podaje  wiadomości . .

G o s t y ń ,  dnia 10. Czerwca 183^- 
K r ó l e w s k o -  i1* r u s k

W  Sokolnikach Małych  pod; Szamotułami , ,  
jest  j e s zcze  z n a c z n a ,  i lość.Baranów na sprzedaż,  
w  cenach i gatunkach poprzednio  og ło szonych . .

Świeże  hol l enderski e ś l edzi e  otrzymał  osta. .
t n i ą  p o c z t ą J ó z e f  V e r d e r b e t -'"


